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temików naszych na to, że tylko od sta- 
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dnieprską i gubernję Smoleńską, a Pola- 


|y winni, że w Dnieprze nie ma wody... 


Taką jest loika rządu moskiewskiego. 


| Dodajmy jeszcze, że przedsiewżięte osu- 
| szenie błót Pińskich, także, jego rozumie- 


ZIEMIE POLSKIE. 
pod Moskalem. 
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łych i dobrze nam znanych koresponden- cie. Tak samo wniosek o załatwienie wy- | nych miast wziąwszy je razem. 


tów umieszczamy w piśmie naszem arty- | płaty premii żołnierzom (bounty bill) któ. | 


sios i IOWA. | ; : ma C 
kuły i korespondencye pod przybranem |ry skarbowi Stan Zjed. strata 100,000,000 | h l A i | | niem, nie wpływa na uby pe wody w 
"mianem. Anonimy lub korespon. z umy | dol. zagrażał nie otrzymał potwierdzenia | Sioux-City d. 27 Lutego. Z wypra- Kijów 28.stycznia. | Dnieprze. Tak jest — Polacy wszystkie- 


| WY, którą przed pięciu miesiącami podjęło | 
29 osób w Góry Czarne w celu szukania 
| złota, wróciło dwóch napowrót, którzy 


Rząd moskiewski znany jest ze swe |mu winni! 1 za karę nie damy im sądów 
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go sprytu; podziwiać mianowicie potrzeba | przysięgłych, okręgowych, autonomji gmin 
nachodcziwośt. Cokol-|itd. nie damy nie! aż z nowym 1876 ro- 


których | senatu ani podpisu prezydentowskiego. 
Dnzyj 
Przyjęto prawo podnoszące cło na 


wódkę, tytuń i cukier i zniesiopo napo- 


ślnie sfałszowanemi podpisani, 
autorowienam nie są znani niemogą być 
uwzględnione i idą do kosza. 


jego t z. 


Fedakcya. 

„Książka do nabożeństwa* mego wy- 
dawnietwa wyjdzie ż pod pasy w prze- 
ciągu czterech tygodm i będzie o wiele 
tańsza, niż książki tego rodzaju sprowa- 
dzane z Europy. 

Skoró skończe procę około książki 
do, nabożeństwa przejdę do odbijania Ele- 
mentarzy polkich. 

W. Dyniewicz 404 Noble str. 
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jre właściwie tylko pomnożenie liczby pa- 


wrót zniżone cło na niektóre towary Za-| 


|donosza, że znaleźli tam 
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| graniczne, które przed kilku laty ustamo. | t680 drogiego kruszczu. Celem powrotu | tknie klęska ogółu, czy części jego mie- 
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| ktore ostatni kongres zatwierdził, a któ- 
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|pierowych pieniędzy ma na celu juž dzi- 


siaj szkodliwie zaczyna oddziaływać na 


| stósunkı finansowe kraju. Ażio od złota | 


ich jest zebranie świeżych sił. 
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| W HHazleton zastreikowało 500 gór 
od tego samego czasu monetę brzęczącą, | 
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ników'z powodu, że właściciele kopalń 
|zniżyli płacę o Z5procent. W Brick-Mou- 
ntain przyszło podobnó do gwałtów, któ- 
|rych się strejkujący dopuścili na nowo- 
przybyłych robotnikach, którzy za zni- 


|szkańców, rząd natychmiast ma gotowę, 
|nie tłomaczenie się, strzeż Boże! on się 
| nigdy nie tłómaczy przed nikim — ale 
obwinienie, z którego najjaśniej wy- 
| pływa, że klęsce winien kto inny; rzą- 
| dowi zaś tylko przypada zasługa, Że ro- 
bił wszystko, co było w jego mocy, by 
nieszczęściu zapobiedz. Że głód był w 
| Samarze, rząd niewinien, ale ziemstwo! 


kiem, jeżeli notabene mie będą winni 
| znów jakiego ubytku wody. Temu także 
| Polacy winni, że w czasie uroczystego 
|świecenia wody w Kijowie na Trzech 
£ 
| kroli (Jordan) kacapi, spokojnie. uroczy- 
|stošci przpatrujących się żydów zapędzil 
do Dniepru, przymusową kąpiel sprawi- 
wiwszy im w styczniu, bo w tłumie widzia- 
no jednego Polaka: Polacy winni, że wbrew 
| rozporządzeniu p. jenerał-gubernatora žy- 
uzi otwierają szynkownie i karczmy nie- 


| 

200mm | 
Przeglad tygodniowy | 
d 


Zz } a pot . 
| podniosło się bowiem z 10 na 15. Aj leei dE da awionych zi- = dawno mówił, że głód będzie, robił | tylko we własnych dorah ale i w cu- 

Wniosek -o przyjęciu ter. Colorado | robku w kopalniach pensylwańskich wy- wszystko, by mu zapobiedz — ziemstwo dzych, uważanych tylko zą żydowskie; że 
jw liczbę Stanów przeszedł w senacie i | nosi obecnie przeszło 200,000 a poro- by že tysiące gineły. Nie winien | wiele gmin podatków płacić nie chce i 
jw izbie *eprezentantów, tymczasem New- | s0ui6 ich jest straszliwe. |rząd, że epidemja rogatego bydła takie |przy sposobności łamie ziobra panom czy- 
| Mexico pozostanie jeszcze nadal jako gi | , |przybrała rozmiary, iż wkrótce para wo- |nownikom... Wszystkiemu winni Polacy, 
(łów w carstwie będzie chyba przedmiotem |i dla tego jedynie, że sa Polakami, ośmie- 


Czterdziesty i trzeci kongres Stanów 
Zjednoczonych zakończył działalność 
swoją 4go b. m. a Senat czterdziestego 
czwatego kongresu zebrał się 5go b. m. 


( ais k eS TY Okrety do Europy dobity: 
ma nadzwyczajną sesyą, rozpoczynając 


rytorrum. | Al : y ; : 
REŻ s : . zr degć | i Abyssynia — Neckar — Wisconsin 4 ieaS ; EE a. n pek 
czynności swoje odbieraniem przysięgi od Dług państwowy, Stanów Zjedtióćzoć | Biat of Gdorklk Belgii każ | wystawy; rząd nie winien, że drogi są | lając się być nimi wbrew woli najjaśniej- 
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' nowowstępujących w poczet jego sonato- | nych na dniu lgo Marca b. r. wyno- P Gi Giteócd Goethe zke, že bezpieczeństwo publiczne Żadne | szego cara. Ciężki to grzech istotnie, 
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rów. | sił $ 2,137,318,989. |że prawo własności nie jest szanowane |ale w Bogu nadzieja, że trwać w nim be- 
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dziemy wieczyście, chociażby wszystkie 
| gniewy rządu miały spaść na nasze gło- 
wy. 


Okręty do N. Y. dobiły: itd. Nie on to winien, ale iani winni... 
Denmark — Celtic — Pommerania | Sądzicie może, iż z jego to winy jedna z 
| ——Nóawada Jawa — City ot N York | najwspanialszych rzek ginie, że Dniepr, 


Jzba reprezentantów przyszłego kon- | — 
gresu, który w Grudnia b. r. na regular- 
na Sesya się zbierze, będzie przeważnie 
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demokratyczna. i Chicago. Statystyka z bieżącego ro-| 77 Jtaly — State ot Jndiana —  £ng-| błogosławieństwo ziem'ukraińskich, prze- Była wielka obawa, że znów z (wany 
Jy ci jakie atni kongres zatwie- i 5 i p. POZA Te — California — Steinman — W "|pada? Bynajmiej! te i i a. U.l:Polakć TZA DO: ~ y 
Wydatki jakie ostatni kongres zat ku, od 28 Tmtego 1874 do 28 Lut. 1875| land Calitornia Steinman Weser | p ynajmiej. tema winni Polacy, | Polaków, zasiewy ozime wymarzna, bo 


[Tak jest, Polacy, gdyż wycięli lasy 
na Ukrainie! Dniepr wycieka z Gubernji | 
© | Smoleńskiej; dopływy 


— Anglia —. Bifrost — Baltic. 
/Ałoto stoi — 115, 


śniegu, mieliśmy bardzo mało; śnieg je- 
dnakże spadł, zboże najpiękniejsze, a po- 
jego, to rzeki i rze- | goda dopisuje — jak nigdy; głodu więc 


rdził sa następujące: 
na Bil legislatiwno-apropriacyjny 
` $ 19,613,000. 


| wykazuje że w naszem mieście handel, 
soloną wieprzowina był większy o 65301, ____ 
|sztuk świń niż w roku poprzednim. Šta- 


armią 27,750,000. | MASZ tylisy 21 miast Wojciech Pietrowski, który jest obe- ezki litewskie i obu krain: przed -i za- | niebędzie, a cen na zboże jak nie ma tak 
marynarkę EE “wr. 1874 w r. 1875. | cnie w Panna Marya, Texas, poszukuje | tnieprskiej. Nie ci f'nie ten winien, kto | niema! 
wydatki fortyfikacyjne 850,000. | w Chicago bito świń 1,385,325 1,505.473. | swych czterech braci, pochodzących z po- wyciął całe puszcze na północy, wscho- Teatrowi polskiemu pPogwoloch przy- 
pocztę 8,500,000 | r ouisville 270,492 226,947. | wiatu Łowickiego, gubernii Warszawskiej | lzie i zachodzie, ale či, którzy je wycię- |być na kontrakty do Kijowa, pod warun- 
i konsulaty i poselstwa 1,8500 1 Jndianopolis 290,000 290,000. | prosząc o podanie miejsca ich obecnego || 2 Południu i w pobliża ujscia Dnie. |kiem jednakże, iż grać będzie po —mo- 
Pensye 30,000,000, | ` Milwaukee 225,000 290,000. | pobytu pod adresem pru. Rząd przetrzebił puszczę białowiej- | skiewsku; bo my tu nigdy nic nie zabra- 
rzeki i porty 6,600,000. | Oincinhati 510.458 _ 566.466: | S. G. Gabrych Panna Marya sk a; z obawy przed powstańcami kazał,| niamy, wszystko u nas robić wolno, ale 
Zarząd ciwilny 25,500,000. | BE Łodis 392.000 160.008. | Karnes Co. Texas: po obu stronach dróg wiodących przeź tak; jednakże, by nic się nie robiło. To 
wsparcia i prywatne żądania 2,121,000.;  ( 51,300 _ 67,100. lub do Red. Gazety Polskiej w Chicago. |!25V wyciąć drzewa na ' przestrzeni 50 | nasz system. 7 


Cedar Rapids sąźni, rząd ogołocił z litsow 
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Prawo nadające prezydentowi dyka- a Mówią, że wszystkim, u więc i na- 


uliczna... oznajmywały zwycięztwo |... O zmroku po-|że Moskale zostali wszędzie otoczeni, ściknięci, po- był ocalenie słabym nabojom i oddalonym  strzałom 
Tozpalano ogniska, lud zbronią je otaczał.. dzw omy|dobywani i powyrzynani... że reszta ich w rozsypce, jtylko. Poowiązywany, obroczony, drżący rzucił się 
ustał y bić trwogę, cisza zstąpiła na Warszawę, nie |a dom ambasadora w oblężeniu i ua poł kulami|w krzesło... sił mu i tchu po utide Kiwi brakło, 
kiedy nieśnią tylko przerywana. strzaskany. Betina stała przed nim z załamanemi rękami. Pu- 
. U wszystkich figur świętych, przed obrazami Starościna słysząc to padła w krzesło i rzewnie |zonów mówić nie mógł, znać było po nim wzburze- 
s krzyżami zapalano światła, długiem: szeregi lud mo- zaczęła płakać. „| nie, gniew, wściekłość nieukełysaną jeszcze,.. drzał, 
Ciąg dalszy. dlit się i śpiewał! Z Cóż się tam stać mogło z Puzonowem? z jej | Podniół swą pięść zaciśniętą do góry grożąc ulicy— 
Widok miasta był przerażający... stało ono CMe- vy męyszu, na zamku i w ulicy Miodowej świe - opiekunani, E E, Soay Pok yamg ale ręka opadła bezsilna, 
tarzem i pustkowiem milczącem gdzieniegdzie — | z okien... a zastępy ludu, gwardje miejskie na Dzień cały nie jedząc, noc soja śpiąc spędziła cho- | — Jęnerale! jenerale! co się stało? co z wami się 
wrzało walką zażartą obok... Garstkami, „hufca rędce poformowane, wojsk oddziały na stanowiskach | dząc od okna do okna, przewidując napad na dom, dzieje? możeż to być, żebyście tak pochwycić się po- 
ściśniętemi tłumy przelatywały z jednego miejsca na niektórych pozostały. okładając się kosztownościami, które ocalić chciała, | zwolili? Co się stało z Igelstromem? 
drugie parte siłą i zapałem temwiększym, że pow| Reszta okrywała się mrokiem i kołysała do „idą | XLVI. WRO | PY a Przepadło! wszystko przepadło — słabym gło- 
strzymywanym. Po nad płynącemi tłumy górą pt czynku j zai KSU wr sko i for inz Jeszcze nie sem ozwał się Puzonów — nie słuchali mnie! otóż 
siła się pieśń nabożna, okrzyki zwycięztwa... * M h p mieście prócz dzieci w kolebkach. Beti mają teraze Ale my się pomścimy! Jeneiała mu- 
powoływania do zemsty... Cechy AREK sł Ksawerowa jak inni zbudzona wystrzałami nad e Z me Ma > ZOB APA kn) p pała Rp owa Księżna, nie wiem, wydobędzie się 
| działy, młodzież pochwyconą w arsenale bronią, rzeź- rankiem, spędziła dzień cały u łóżku dziecięcia na r a a wiedząc ja $ pi, 2 zapa ą, z: ucho- | na wolność... ale inni... leżą już trupami lub w 
nicy z toporami oblegali zatarasowana ppn modlitwie. Bojążh o los jego, żal jeszcze świeży po Tai i Ez: "az Ad. m: mo odrywa sroimotniej niewoli. Co powie Carowa, diy 5 iak 
kościoły...  spłoszone stado żwierza garść griz sid utraconej drugiej córce — przestrach, nićpowność E bai się F Komodo ża da. | posłyskyć Có powie Carowal! — P owtarzał 
biegła, zamykała się dopadłszy murów, odstrzéliwa- znużyły ją i osłabiły do ostatka. Julka 3 „aa zk N] wał rozeznać kto rz; szedł Cień jakiś „i 'eiśni | Apr Kii 
ewid Sip z Bideak Pa REA chwila, a pocałunyk i pieszozoty RA dka a tego do wrót ss iaaa jej HE MA |B ai ZR: Gy obok 
żały ciągle... i...  żołdactwo ginęło...  kupami pro- x Przeż seu, zbudzona... ciągie piacząe wo. | 3 SO A anin ia dał ck ~ Betina, t, 
wać zono rozbrojonych jeńców, pochwytanych w pier |iyń Heli. Wołało jej i drugie nik e za na z mag eni kb mieia: | i "a pe wsaak po to ti przyszedłem, żebym z0. 
wospy oficerów i powiązanych służalców. j Z większą jeszcze trwogą przebndziła w. : wez dóżekia a rzódkieją,-x"Ariaflbitóśtiy s KAI [Stat — rzekł jenerał==nie myślę nawet uciekać z War. 
Wśrod tego głuchego wrzenia kiedy niekiedy gło- cina, która do wczoraj utrzymywała Śmiato, że „ta i j 


S% | szawy i nie mo 

; ; ge... Rany głupstwo... a przeci 
ie tak i łoskot padającej bu- 0a sę sia taronać na wójsko Cards y PPN s A, „przecie 
niejszy wybuch, tysiąc głosów i łoskot padającej hałastra nie odważy się targną 


Bezimienna 
PowiEść z Końca XVIIL. wiEku. 
przez 
B. BOLESŁAWITE. 


spo- 


ranny. 


sobą? spytała drząę 


odmówić drzwi. Betina wbiegła do Paprońskich do- |traeb żeb 
magając się otwarcia furtki dla — brata. Z wiel- | % keby tu ktoś był z nas. Los padł na movie. 


1 są z A ALFA d g: a berena ł 4 $- n 4 z 4 
dowli... oznajmywał w jednem miejscu zakończoną wej JejMości. Sźrzał działowy do ARE ką ostrożnością obejrzawszy, iż przychodzićń był jed- | Beti Ala gdzież ukryć się myślisz? — zapytała znowu 
o: - cieli wybladłą, przelękłą, ale z nacmei) lach, jen, odryglowam drzwi; po cywilnemu przybrany, "ma nie tając niepokoju, 


SĘ A ź r ; ) Eh Jh. dobrych Moskalach, u 1 . 4 z GREC 0X 
Sklepy były pozamykane, kościoły zaparte, 5 bzie zwycięztwo zostanie przy tych Ek prze obwiązany, osłonięty wkradł się niepostrzeżony. Pů- Gdzie? nu ciebie! nie rozumiesz! odrzękł Puzo. 


niegdzie wyrywano braki, aby przeprowadzenia dział. ||. órzy o przyjaciołach wiernych 4 Josokien, . prze- |Z0nów do Starościnej. nową ; 
nie dopuścić. Konni posłańcy posuwali się jak CIE - | cie. Okrywszy się pe jr + šia ba da...| -Gdy doszedł wreszcie do salki a drzwi ujrzał gamy- Ntarościna „załamała ręce. r F 4 
5 „4 ÓW č 4 ; > R: ZO: 3 R HAD stajat , H y x . w LM A MORDY y VL s n . 
nie i znikali. Z okien i dachów na uciekających | progła od jednego do drugiego, staje lała się za | kające się za sobą, zrzucił płaszcz, który go okrywał Gdzież. tu! u mnie! — krz knęła 7 
w rozsypce sypały się kule i kamienie. gdyż z trwania walki, 2 jej oznak damy i a PE. Betina krzyknęła. „cały był krwią abroożony s kale | i aS: A A „i 
> R s: 4 $ j 4 A SW i NĄ $ SZ Maz. bi ony, a gr | w f 
Ku wieczorowi już wątpić nie było można, iż sto, |. , ga e stawał się niepewnie] E A, RRS RA GTA x 
i i A J } A y ne i ciętości. Konie | -* Paproński blady, w po: choć nie śmierterlnie przesżyły mu  kilkakroć ręce, Ciąg dalszy nastapi w 
liea od najezdników oczyszczoną została.  Okrzyk; Około półudnia wpadł do niej e wieść, nogi, a jedna ośliznęła się ryjąc bok cały. Winien rj 
; Sioło la gdi „b i s niach, przynosząć Wieść, "R r i aka s t 
Judu, weselsze twaruć, woadkgie cichnąca coaz bitw szarpanych i obłoconych sukniach, | | y i 
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s > / 
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e = vtetowi przyszło EE ae odrzekł, że chociaż przedstawienie Pola- 
soma O > aetan, r : |ków było na prawie oparte, to jednak 
polecenie a po uraądziz by o | nte widzi potrzeby powiększenia liczby 
cznie liczba uczniów wiaóchzkdy topnóm| | onków rudwodiasia Elnania.. 

ła, až ogignieżę się do cyfry I PSŻ ew Bank ludowy w Grodzisku, według 
ŚĆ pa ad no? mogła BOY” sprawozdania zarządu, z końcem roku u- 
kroczyć. 1,500 e aa Hnegiego czył Jao; aE 
pe k Ing BE 4 ; harag a FAY wynosił 403 tysięcy gów i 
innych mi sebują nam dać uniwer-| * Korespondent z pod Łobżenicy, pi- 
any og z. i K gd |szac do Gazety Toruńskiej o za 
ytety. Lękamy ggg. najwi ŚJ.  miarze założenia Kółka rólniczego w po- 


soletarjatu inteligencji, z której wyrasta: 
ihilizm, komuna i inne struszłiwe rze. 
zy. Po co ludziom innego światła nad 
łońce we dnie, a lampy w nocy? 
Jedyną, względnie pocieszająta wia- 
domością, którą podzielić się z wami 
mogę, jest projekt założenia technicznej 
cukrowarniczej szkoły w m. Smile na U- 
krarnie. Projekt zdaje się, że przyidzie 
do skutku, szkoła zaś ma nosić imię hr. 
Bobryńskiego, który istotnie nie małe po- 
łożył zasługi dla tej gałęzi przemysłu 


krajowego. 
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Z KRÓLES 


TWA. 


Car zatwierdził sprzedaż przez licy- | 


tacja dóbr dawnej dyecezji krakowskiej, 
w a e 4 
znajdujących się w Krakowskiem, San- 
domierskiem, n po części Tmubelskiem, 
które mocą układu zawartego z Austrją. 
na dniu 21-go czerwca roku przeszłego, 


przeszły na własność skarcu Królestwa | 


Polskiego. Dobra te mogą nabywać wszy- 
scy poddani Królestwa i carstwa, bez ró- 
źnicy wyznań; wysokość szacunku, ód 
którego rozpoczynać się będzie licytacja 
każdego majątku, obliczoną zostanie przez 
kapitalizację ostatniego czynsza dzierża . 
wnego w stósunku 4 pre., tj. pomnoże- 
niem czynszu tego przez 25; lasy osobno 
będą sprzedawane. Možna być pewnym, 
że czynownicy moski«wscy skorzystają z 
tej gratki, aby znów się obłowić, przy- 
czem większa część dóbr wspomniapych 
za bezcen przejdzie pa własność  jenera- 
łów i dopaturiuszów moskiewskich. — Z 
rosyjskiego dwutygodnika Wpierod, wy. 
chodzącego w Londynie, dowiadujemy 
się o dwóch taktach, o których przemil- 
czały gazety wychcdzące w granicach 
państwa Aleksandrowego; pierwszym Z 
nich jest: „W Warszawie 700 robotni- 
ków, pracujących w fabrykach warszaw- 
skiej żelaznej kolei, podało protest prze- 
ciwko samowolnej decyzji głównej, aby z 
szczupłej ich płacy zatrzymywano pe- 
wien procent na szpital. Robotnicy poję- 
li, že fundusz z tąd powstały pójdzie na 
korzyść wyzyskiwaczy, bo i bez tego pła- 
cili oni juž wprzódy na leki. Mądry rząd 
zapewne nie omieszka w postępku tych 
robotników dojrzeć buntu i po swojemu 
go stłumić.* Fakt drugi podobny jest 
do sprawy  Łahiczyńskiej, korespon- 
ient tak o tem mówi: „W powiecie ko- 
bryńskim, gubernii Grodzińskiej, na Lit- 
wie, dopuścili stę włościanie „nieposłu- 
szeństwa** (styl rządowy), zupełnie z te- 
goź samego co dawniej mieszczanie w Ła- 
hiezynie, gubernji Mińskiej. Włościanie 
kilku wsi, należących niegdyś do dóbr 
Horodne, od wieków byli w posiadaniu 
kiłku kawałków gruntu, wchodzących w 
obszar ich ziemi, używajac je jako wspól- 
ne pastwisko, leez gdy majątek ten prze- 
szedł do rąk cywilizatora Sztera, to ta- 
kowy z łakomstwa począł im odbierać. 
Rzecz poszła do sądu i sąd naturalnie 
stanął po stronie Sztera. Chłopi nie 
chcieli poddać się wyrokowi i nastąpiły 
egzekucje. Najprzód posłano im jedną 
kompanję piechoty, a następnia kilka, 
lecz chłopi się zacięli i podawnemu nie 
uieustępowali, Wtedy wystąpił na scenę 
sam gubernator; zgromadził większe siły 
i poszedł wojować chłopów. Wojna się 
powiodła; zwyciężyły orły cesarskie, chło- 
pi zostali zrabowani, a pan Szter dostał 
ziemię." 


pod Prusakiem. 
Z POZNAŃSKIEGO. 


W radzie miejskiej Poznania zaled- 
dwie zasiada trzech czy czterech Polaków 
na 40 przeszło Niemców i żydów, pomi- 
mo, że połowa mieszkańców miasta nale- 
ży do narodowości Polskiej, a druga do- 
piero połowa i to nawet nieco mniejsza 
składa się z Niemców i żydów. Ze wzglę- 
du na powyższy stósunek, Polacy podali 
byli w roku zeszłym przedstawienie o ko- 
niecznem pomnożeniu liczby radeów ze 
względu. że Poznań przeszędłszy ilość 
50,000 mieszkańców, ma prawo według 
ustaw pruskich, mieć więcej nad 50 ra- 
dnych. Polacy uczynili to dla tego, że 
się spodziewali, iż przy wyborach kom- 
pletujących w myśl ich przedstawienia 
potrzebną ilość radnych, przeprowadzą 
swoich kandydatów. Obecnie nadeszła od- 
powiedź rządu, jakiej po jego sprawie- 
dliwości należało się spodziewać. Rząd 
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„wiecie łobźeniekim, donosi między inne- 
mi o ciekawej repolonizacji nazw wsi'i 
|miasteczek. Korespondent mówi: „Jeśli 
(się nie mylę, wyszło juž w stopa lzie 
| rz. rozporządzenie sądu apelacyjnego w 
| Bydgoszczy do sądów powiatowych, aże- 
| by przy tłómaczeniu na język polski, w 
('któremby zachodziły uazwy miejscowo- 
| šci uszczęśliwionych chrztem _ „cywiliza- 
|jeyjnym*, tłumacze do nazw „ucywilizo- 
| wanych* dodawali końcówki polskie [pol- 
| nische Endungen anhenzgen], w żadnym 
razie zaś aby nie używali w tłómaczeniu 
| polskiem dawnych nazw polskich. Czy to 
|to nie piękne? Cóż pomyśleć o działal- 
ności sądów, © zachowaniu absolutnej 
| objektywności ich, skoro wciągane są do 


|mięszavina gdy każdy tłómacz, który 
zaledwie trochę wypisać się nauczył, we- 
|by końcówkę "polską do świeżej nazwy 
niemieckiej! Polski słownik geograficzny 
z łaski Niemców wzbogacony będzie jak 
nikt sobie tego wyobrazić nie zdolen.* 

* Do wiarusa piszą: W dniu 5 zm. 
zebrali się reprezentanci miasta Trzeme- 
szna jako i członkowie magistratu celem 
wyboru deputowanego na sejmik powia- 
towy. Stawiło się 7 Polaków a 4 tylko 
Niemców. Polacy zatem reprezentowali 
większosć i nie było wątpliwości, że kan- 
| dydata swego przeprowadzą. Lecz oto 
|pięciu Polaków oddaje głosy na kandy 
daza niemieckiego p. Richtera i tegoż 
przeprowadzają. Po dokonanym wybo- 
rze jeden z Niemców zaprosił zgroma- 
|dzenie do siebie na wieczorek, na który 
dwóch Polaków poszło. Panowie, któ- 
rzy głosy na Niemca dali są: łukasz Li- 
bek, Myśkiewicz, Grelus, Winnicki, i dr. 
Daszkiewicz. 

* K$. Kryger, dziekan śremski, zale- 
dwie wypuszczony z więzienia, 
przesiedział .6 tygodm za odmówienie 
świadectwa w sprawie delegata apostol- 
skiego, otrzymał nowy w tejże sprawie 
zapozew na 6 zm. Ponieważ dobrowolnie 
na termit nie stanął, więc go sprwadzo- 
no przymusem, a ponieważ znów odmó- 
wił świadectwa, więc go skazano znowu 
na 10 tygodni więzienia. 

* W sprawie Kicka, wprowadzonego 
świeżo przez władzę pruskie na urząd 
proboszcza w Kamionnie, nadszedł, jak 
piszą do Posener Zeitung, 
do dozoru kościelnego w Kamionnie list 
kś. biskupa wrocławskiego (ké. Kick bo- 
wiem przybywa do Kamienny z Tarnow- 
skichgór, dyecezyi wrocławskiej ),który to 


gdzie 


prądów politycznych?! A jakaż to będzie | 


dług upodobania dodawać będzie coś jak- | 


| to-dludność z nizin chce wpirnąć na po- 
| słów z prus Zachodnich w «*jmnie pru- 
| skim, aby spowodowali sejn. io wyra źne- 
goiw tej myśli wezwania rz:l i. 

| * „Starokatolicyzna 

czyna podnosić głowę. acz iardzo nie- 
|órniśło jeszcze, jak mówią »,rzyjające je- 
| e dzienniki niemieckie. (iurstka zwo- 
|lenników tej sekty nosi się z myślą u- 
konstytuowania tam osobnej gminy, w 
którym to celu zamierza zwołać już nie- 
zadługo zebranie. 

** Trychiny. 


| 


w ansku za— 


W Biskupcu znów umar- 


ły dwie osoby wskutek spożycia niedogo- 
towanego mięsa wieprzowego: dziecko je» 
dno znajduje się jeszcze w niebezpieczeń- 


| 


stwie życia. 


ROSJA. 


Wiedeński Vaterland zamieszcza 
korespondencję z Petersburga, którą roz- 


poczyna słowami: „Jesteśmy w przede- 


dniu wielkich wypadków.* W korespon 
dencji tej autor przedstawia, jak silną jest 
nienawiść Moskali do Niemców, głównie do 
| Prusaków, i jak coraz potężniej objawiać 
się zaczyna. 
miętne słowa dzisiejszego carewicza, wy- 


gresu w Moskwie: „Przodkowie moi o- 
|swobodzili Moskwę od Tatarów, ojciec 


bodzę ją od Niemeów.* Kończy swój 


wszakże temu wzrostowi niechęci ku 
Niemcom nadaje dzisiaj ostry i mebez- 


pieczny charakter, „to powszechne prze- 


świadczenie o nieuniknionej wojnie po- 
między Moskwą a Niemcami*, podczas 
której niezawodnie Prusacy w Moskwie 
osiedleni, oddaliby swemu rządowi taką 
samą usługę, jaką wyświadczyli temu o- 
statniemu ich współziomkowie we Fran- 
cji, ma się rozumieć, że usługa ta była- 
by tu znacznie większą, ponieważ są o- 
wiele też liczniejsi. Zapobiedz wcześnie 
temu jest gorącem pragnieniem każdego 
Moskala. Z tego to powod dni napły- 
wu pruskiego są policzone i powtarzam 
jeszcze raz: jesteśmy w przededniu wiel- 
kich wypadków. 

| Według wiadomości, podanćj przez 
|Mosk. Wied., znaczna część państwa 
| w prowincjach nadbałtyckich ma być roz- 
| dzieloną na drobne cząstki w celu uposa- 
|ženia niemi włościan bezrolnych. Po- 
miar przestrzeni przeznaczonych do roz- 
|dania już rozpoczęty został, rozdawnietwo 
|jednak ziemi rozpocznie się nie wcze- 
śniej jak po ekspiracji terminów dzier- 
| žawnych dzisiejszych dzierżawców dóbr 
skarbowych. 

Petersburski komitet umiejętność 
czytania i pisania wyznaczył specjalną 
komisję dla zebrania wiadomości o sta- 
nie wykszłałcenia ludowego w Rosji. Ga- 
zeta Niedzięlna z raport:u pomienio 
nej komisji powtarza następujące spo- 
strzeżenia: l) że wewnętrzne gubernje 
| cesarstwa w przedmiocie wychowania lu- 


Przypomina przytem pa- 


rzeczone z powodu słowiańskiego kon- 


mój z niewoli poddaństwa, ja zaś oswo- 


list autor w następujący sposób: „Co 


list tego samego dnia wieczorem odczyta- dowego pozostały daleko po zagudernja- 
no w dwóch „kazczmach*. Treść listu u- | mi zachodpiemi i nadbaltyckiemi, — i 2) 
dzielono podobno i kś. Kikowi. Wedle |zę zaledwie bardzo mała liczba ziemstw i 
listu kś. biskupa ustanowienie kś. Kicka | to dopiero w ostatnich czasach poczęła 


to dla bardzo szczupłej ilości mło- 


li 

W 

| Petersburg-1. lutego. 
Czasy to niedawne, gdy prasa mo- 


łą jest Moskwa, czy. też uiedojrzałą? Sa- 
zrieli-l my, ili nie sazriela1? Odpo- 
wiadano: tak i nie! Staroruscy dowo- 
dzili, że Moskwa mędrszą jest od Euro- 
py; zapadniki wyznawali w pokorze 
że spółeczeństwo moskiewskie nawet a- 
becadła nie zna cywilizacji europejskiej. 
Tak i nie! nie i tak! sporom nie było 
końca; aź car zawołał: tak! i z jego to 
woli p. Wałujew i comp. zabiera sie do 
purifikacji uniwersytetów, i liczbę 300 
studentów dla kaźdego uniwersytetu uwa- 
ža za wystarczającą dla potęgi carstwa. 
Rzecz to u nas nię nowa! Co lat kilka- 
dziesiat wołamy: „musimy się oświecić!* 
by znowu po latach krzyknąć: „precz 
z oŚwiatą!* W roku 1755 zakładając pier- 
wsży.uniwersytet w Moskwie, wołał car 
do swego narodu. „Oświecajcie się! Cie- 
mnota gubi państwa i narody!* W 1804 r. 
powstają dwa inne uniwersytety w Char- 
kowie i Kuzaniu; ale po wojnie 1812 car 
uznał, że dość już ma oświaty, i naukę 
wzięto w kluby, w czynowniczą kurtę 
przystrorwszy wyższe zakłady naukowe 
w Moskwie. W r. 1845 znów  zawołano: 
„Oswiecajcie się!“ a w 1848 nauka naz- 
waną została buntem. Po cięgach, któ- 
re dostała Moskwa w Krymie car jesz- 
cze raz krzyknął: „Oświecajcie się!“ 1 w 
r. 41863 pozwolił żyć nauce; aliści w ro- 
ku 1874 carowi za wiele zdało się tej o- 
światy i byt‘ pasiemu! tylko 300 mło. 
dym ludziom będzie odtąd wolno pobie- 
rać nauki w uniwersytecie. Za lat kilka 
jednakże pokaże się, że bez oświaty da- 
leko zajechać nie można, i car ponownie 
zawołau ua swych poddanych. „„.Oświecajcie 
się!“ i tak ad infinitum! 

| Uprzedzając niejako Życzenie cara, 
, uniwersytety same postarały się o to, by 
|nie było natłoku w aulach. Tak w Ki- 
jowie liczba tysiąca z góry studentów spa- 
dła do 600; w Charkowie z 713 jest już 
tylko 389 studentów. To samo niemal 
widzimy w Moskwie, Kazaniu i Peters- 
burgu, bo w Odessie zaledwie od lat kil- 
ku uniwersitet istnieje. Dziesięciu lat by- 
ło potrzeba dla zmalenia liczby uczniów 
uniwersytetu do połowy i mniej nawet... 
Cóż to się stało panie hrabio Tołstoj, 
znakomity autorze „Wojny i pokoju“? 
Taki-ż rezultat twej ministerjalnej dzia- 
łalności?!! Dawno-ż to, jak powiedziałeś: 
„Ja popchnę Moskwę naprzód o wiek ca- 
ły!“ Nie tak, mości hrabio! cofnąłeś ją w 
tył, i na rozkaz swego pana starać się 
będziesz, by światło niczyich oczu nie ra 
ziło w państwie białego cara! 

W roku bieżącym obchodzić mają 
jubileusz 25 letniej działalności powie- 
sciopisarza Pisemskiego. Pisarz to zdol-- 
ny, i jak mówią unas: w ładach z rzą- 
dem, a jednak wyznaje, że dwadzieścia 
kilka swych powieści ma w tece, gdyż 
cenzura nie zezwoliła na ich ogłoszenie. 
A któż nie słyszał przechwałek o wolno- 
ności druku w Moskwie! Czerniszewski, 
Michajłów i inni, to wrogi porządku pu- 
blicznego; ale Pisemski, mości panowie! 


skiewska zajęta była pytaniem: dojrza- | 


przez władze świeckie jest w pojęciu ko- | zwracać baczniejszą uwagę na kwestję 


ścielnem nie ważne; ztąd niewolno mu spra- 
wować funkcyj duchownych, i niezadłu= 
go nastąpi jego ekskomunikacya. Wsku- 
tek denuncyacyi odbyto u jednego z do- 
zorców kościelnych rewizyaą policyjna w 
asystencyi Żandarmów, ale bezskuteczną 
jo tyle, że nie znaleziono pisma kś. biskuź 
|pa wrocławskiego, bo już było spalone. 
Na landraturze wschowskiej przesłucha- 
no w tej sprawie dwunastu świadków. 


* Nowe kółko włościańskie zawiązało 
się głównie staraniem p. Chełkowskiego 
z Ostrowitego i kś. Niedbalskiego z Trze- 
meszna w Trzemżalu na powiat mogil- 
nicki. Do Zarządu wybrano także trzech 
włościan, z których jeden, gospodarz Pa- 


mieszkaniu. 


biblioteki kurnickiej, nabył za sumę, 20 | 
tysięcy franków rękopisy naszego filożota| 
i matematyka Heehne Wrońskiego, który | 
Żył i zmarł w Paryżu. Ciekawy ten na- 
bytek zapewnie częściowo będzie publi- 
kowany. Należy tego pragnąć, gdyż pra- 
ce tego utalentowanego pisarza są dotych- 
czas jeszcze poniekąd zagadką w Świecie 
matematycznym. 


z Prus WSCHODNICH i ZACHODNICH. 


W sprawie zaradzenia wylewom Wi- 
sły żywa pododno wre agitacya w tych 
miejscach nizin nadwiślańskich, które 
najwięcej od wylewów cierpią. Ponieważ 
rząd pruski mimo wielekrotnych próśb 
nie w tym względzie nie czyni, prze- 


luch, bibliotekarz, przyrzekł, iż zebrania | 


(adonna wychowania, większość zaś 
|ziemstw w tym przedmiocie trwa w zu- 
pełnej bezczynności. W końcu gazeta wy- 
| powiada życzenie, aby komisja, - niepo- 
| przestając na zebranych pomienionych 
| wiadomościach, zajęła się zgromadzeniem 
kompletnych danych o bibljotekach i czy- 
telniach ludowych jako ważnych czyn- 
nikach oświaty, a niemniej wiadomości 
o osobistym składzie szkół ludowych. 
Komisja ustanowiona w celu zbada- 
nia powodów zaburzeń między studenta- 
mi różnych wyższych zakładów nauko- 
wych, dla. zapobieżenia na przyszłość 
tym zaburzeniom, proponuje, obostrzyw: 
szy porządki wszystkich zakładów nau- 
| kowych, poddać takowe kontroli policyj- 


będą mogły odbywać się zawsze w jego |nej, przyczem ilość studentów powinna 


być ograniczoną ad minimum. Miano- 


* Pan Jan hr. Działyński, właściciel | wicie młodzieży uboższej, nie mającej za 


co utrzymać się w większych miastach 
ma być wzbronionem postąpienie do uni- 
wersitetów i innych wyższych zakładów. 
Niedorzeczność tych wniosków komisji 
jest tak w oczy bijącą, że podajemy je 
pod zastrzeżeniem; zresztą nie byłoby nic 
dziwnego, aby wystraszony duchem re- 
wo!łucyjnym młodzieży, Aleksander, za- 
mienił je w prawo. Carowie zawsze u 
ważali obskurautyzm za najwierniejszego 
swego aljanta. Nie mówiąc, juź nic o 
Mikołajach i Katarzynach, dość wspomnić 
na dowód Piotra Wielkiego, który zniósł 
nieliczne szkółki p cerkiach w owym 
czasie istniejące, mówiąc že lud prosty 
nie powinien umieć czytać i pisać. Two- 
rzył on tylko i lubił zakłady specjalne 


to wasz człowiek, a czemuż i ten w te- 
ce chować musi swe powieści? (oś tam 
więc nie tak jest z tą swobodą, jak gło- 
|szą Nordóy etc, a czemu naiwna Euro- 
pa daje wiarę. 

„Francja, to młodej Moskwy bożysz- 
cze, tracić tu zaczyna wszelką sympatję. 
Rząd trzyma z Prusami, a zapadniki 
zmierziwszy sobie lokaistwo quasi repu- 
bliki, wysługującej się w przedpokojach 
tutejszych ministrów, oglądać się zaczy- 
nają na Anglję i Stany Zjednoczone. Po 
francusku mówią tu jeszcze z przyzwy- 
czajenia; ale Francja nie ma już w Mo- 
skwie przyjaciół i coraz to trudniej spot 
kać się nie już z uwielbieniem dla jej 
genjuszu, ale nawet z obroną błędów i 
śmieszności, z których zasłynęła w świe- 
cie całym. I nie przegrana temu winna, 
ale upadek morainy kraju, takie niedawno 
jeszcze mającego znaczenie. 

Szkoda Francji! a źle z nią musi być 
bardzo, kiedy i Moskale poznali się juž 
na jej farbowanych lisach. Ważną i wie- 
le do myślenia dającą jest wiadomość o 
cofnięciu przez rząd tutejszy subwencji, 
udzielanej na wydawanie „Pamiętników 
do guberaji zachodnich (Litwy), któ 
rych redaktorem był Batiuszków. Albo 
rząd uważa sprawę russyfikacji Litwy za 
skończoną, albo przekonał się, że szko- 
da pieniędzy na „Pamiętniki“ 1 tym po- 
dobne facecje, mające wmówić w miesz. 
kańców Litwy, że są i byli Moskalami. 
Zdaje się że prędzej to ostatnie, bo gaze- 
ty przepełnione narzekaniami na atsta- 
łost' Litwinow, niechcących zrzucać 


ani polskości, ani katolicyzmu. 

A propos. katolicyzmu. Dobrowolne- 
lg przejściu unitów na prawosławie nikt 
tu nie wierzy. .„Alboż nie pamiętamy — 
| powiadaja — jakiem było dobrowolne 
przejście ma prawosławie unitów litew- 
saich i ukraińskich? Knut i sztyk ka 
ždemu napęgdzić potrafią ochoty, a na po- 
pów rubel dobry.!< 

Przypominacie sobie zapewne, że w 
r. 1869 Moskwa zawarła korzystny dla 
siebie traktat handlowy z Chinami. By- 
ła to-pierwsza łapu, którą wilkowi po- 
zwolono włożyć na wózek. Obecnie wilk 


wkłada łapę drugą, żądajac zmiany tra- 
ktatu w tym sposobie, by kupcom mos- 
kiewskim wolno było handlować w całem 
niebieskiem państwie i zakładać faktorje 
w miejscach, które uznają za najodpo- 
wiedniejsze dla swych celów. Należy to 
tak rozumieć: kupcami będa oficerowie in- 
Żynierji, zdejmujący plany etc., faktorje zaś, 
stacjami, z których popłyną intrygi i przy- 
gotowawcze pod zakór Chin roboty. Nie 
darmo ks. Gorczakow powiedział, że on 
głównie dla przyszłeści Moskwy pracuje; tą 
przyszłością ——jenerał-gubernatorstwo w 
Pekinie i carskie orły w państwie niebie- 
skiem. 

Chińczycy na propozycję zmodyfiko- 
wania traktatu trzęsą jeszcze głowami, ale 
czy to my takich umieli wyprowadzić w 
pole? Nadut'... do tego my mistrze. 

Skrobią się w głowę Moskale, że ta- 
nio sprzedali Amerykanom Alaska. Nie 
sześć, ale sześćdziesiąt milijonów dola- 
rów wartą była ta prowincja —w ręku 
Amerykanów już dzisiaj z pustyni bo- 
gata i ludna kraina. Przeważnie zasie- 
dlają ją Irlandczycy. 


KORESPONDENCE Gaz. Pol. w Ch' 


Radom Ill. 22 Lutego 1875. 


Szan. Red. Po raz pierwszy udaję się 
z prośbą do Szan. Red., aby raczyła przy- 
jąć i umieścić moj korespondencyę do 
organu polskiego. Oraz witam „wszyst- 
kich Polaków z szczerością serca i proś- 
bą, aby zechcieli przyjąć Polaka, który 
zmuszony rozmaitemi okolicznościami za 
niedbał polszczyzny, w swoje kółko poł- 
skie. Tych zaś, którzy tak samo zaniedba” 
li polskiej narodowości, uprzejmie upra - 
szam, aby się przyłączyli uapowrót do 
naszej narodowości, bo miło nam jest ob- 
cować w tej społeczności, w której nasi 
praojcowie i ojcowie Żyli i w której my 
się urodzili; bo w niej tylko prawdziwych 
przyjaciół znaleść możemy. 

Śniegiem ognia nie rozniecisz, 

Ciemnością ciemności nieoświeciaa, 

Trudno znajdziesz sobie brata 

Z jakiej innej części świata 

[ z innej narodowości, 

Która nie jest z polskiej kości. 
Przepraszam że odbiegłem od rzeczy, bo 
treścią i zadaniem mojej korespondencyi 
ma być opisanie podróży, z której w ze- 
szły Piątek powróciłem do domu, zdaje 
mi się bowiem, iż jest powinnością kaž- 
dego Polaka taki przypadek do gazety 
podac, z którego korzyść dla Polaków 
wyniknąć by mogła. 

Wieczorem 4 Lut. wsiadłem do po- 
ciagu kolei żelaznej w Radomiu, toż sa- 
mo i W. ks. Kandyd Kozłowski, \ który 
także do Chicago jechał. Jechaliśmy sie 
noc aż wreszcie rano przybyliśmy do wiel- 
kiego miasta Chicago. Tam nas przywita” 
ło dosyć ostre zimno. Udałem się natych- 
miasi na Milwaukee Ave. czyli do Pola- 
ków, co w bliskości tej ulicy mieszkają, 
gdzie kilku przyjaciół odwiedziłem, któ- 
rzy mnie tak szczerze przywitali, iž mi 
|się zdawało, że w mieście. to juž jak w 
niebie. — Aż się tam dowiaduję, že i w 
mieście nie wszystkim dobrze, że jedni 
skarżą się na mrozy, drudzy, że niema 
roboty, a zatem i niedostatek pieniędzy. 
| Ku wieczorowi udałem się na Mich. 
Cent. K. Z., pożegnałem Chicago i dalej 
pojechałem do Detroit gdzie w Sobotę ra- 
no stanąłem. Tam mnie przywitał kró. 
mróz dosyć silny: i uścielił ulice lodem. 

W Detroit przepędziłem Sobotę, Nie- 
dzielę i Poniedziałek, odwiedziłem kilku 
przyjaciół toż samo i kościół polski. 

Trafiło nam się też i e polskich ko- 
loniach w Ameryce mówić a słysząc, że 
Polacy z Detroit udają się na grunta od- 
ległe o sto mil na północ od Detroit i 
znając niektóre części owych okolice cheia- 
łem im przedstawić kolonią Radomską w 
połud. Ill. jako Pajkorzystniejszą dla ról- 
nika. Lecz trudno — niektórzy, co mają 
jakieś zakłady n. p. Salony, story, i. t.p. 
chcieliby, aby Polacy w Mieście pozostali, 
to się samo rozumie. - 

— Znów jest wiadomo, że Polacy, 
wychodząc na północne pustynie dzikie, 
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gdzie mróz až może do 40 stóp wodę w 
studni wymrozi, gdzie śnieg chaty aż pod ` 


x PW 


A 


dach pozasypuje a oczyszczenie kawałka 
ziemi z gęstego i silnego drzewa zabie- 
rze dziesieć dwadzieścia lub więcej lat 
tak długo tam mieszkają, dopóki tam 
tartaki (młyny do pilenia drzewa) istnie- 
ją, jak zaś znów pewny gatunek - drzewa 
zostanie wyniszczony, opuszczają farmia 


rze swoje farmy i wracają do maist lub 


w inne okolice. È 


Bo cóż się tam spodziewać można 


gdzie tak długo i tak ciężko trzeba ka- 
wałek roli rudować gdzie zima długa i 
ostra i gdzie drzewo tak poniszc.one, 
že za kilkanaście lat i na płot i na opał 
go nie starczy a węgla kamiennego w 
bliskości nie masz. Kto temu nie wie- 
rzy, niechaj się uda 60 mil na północ od 
Detroit i tam się zastanowi nad spalonym 
lasem, spyta się o cenę onego, a potem 
niech się uda do naszej Radomskiej kolo- 
nii wtenczas jestem pewny, że będzie zu- 


pełnie zadowolniony, i przyzna że ja nie- 
—fiurzter. 


Z Detroit udałem się na półpoc do 
'aryża w Huron Co. gdzie 10 las przepę” 
dziłem na farmie. Tam miałem. interes 
do załatwienia, w celu którego tę podróż 
podjąłem. Jeszcze przeszło 100 mil miä- 
łem od Detroit, częścią na K. Z. a res% 
tẹ na poczcie (stage) bo K. Z. dalej nie 
idzie. Była to podróż bardzo przykra, 
wśrod wielkich zawiewów Śniegu a mróz 
dochodził czasem aż 80 stopni poniżej 
zera. Podrużujący grzali na piecąch ka, 
wały drzewa lub cegły, które pod nogi 
w sianie kładli, aby nóg nie odmrozić. 
Wreszcie przedostałem się do Pary- 
ža, gdzie mnie moi dawni sąsiedzi mile 
przyjęli. Byłem już prawie chory od mro 
zu iod tej 700 milowej podruży w tej po- 
"ze roku. Bawiłem się tam kilka dni i 
tylko parę przyjaciół mógłem odwiedzić, 
bo mróz i zawiewy śniegu utrudniły mi 
to. Wracającego do domu odwieżli mnie 
moi przyjaciele 12 mil do najbliższej po- 
czty, gdzie ze łzami w oczach pożegna- 
łem się z nimi i do domu szczęśliwie w 
piatek 19 Lutego przybyłem. Jestem 
dziś zupełnie zadowolniońy, że mieszkam 
w tak wesołej okolicy i tak przyjemnym 
klimacie. 
B2P. W 
P, S$. Nie można spostrzedz, aby 
siew zimowej pszenicy co od mrozu niau- 
cierpiał ma gruncie z lasów wyrobionym; 


ky EL ma Biopach (prairie) nie jest mi 


wiadomo o tem, Powietrze u nas jest 0- 
becnie przyjemne, wiatr od południa a 
ziemia rozpuszcza. 

Dzisiejszego dnia spostrzeżono kilka 
gromad Żórawi, które leciały w kierunku 
od południa na północ, co znaczy zmia 
nę powietrza. Inne mniejsze ptastwo daje 
się już słyszeć. 

i 
Detroit Mich. 26 Lut. 1875 

Sz. Red, Najchętniej podzielam zda- 
nie ob. H. Pstrokońskiego, odwołaziia się 
do ogółu Polskiej Narodowości zarmiesz- 
kałej w Ameryce, względem wybrania re- 
prezentacyi do wystawy powszechnej, 
odyż najstósowniej byłoby te sprawę po: 

nosić naczelnej zwierzchęości wzbranej 


przez ogół nar, windkże nie može- 
2 Poł De sed . ogulnem porozu- | 
nia e yezekiwĄąć, CZY się to stanie 

LAC t : s zE 
ub nje Gdybyśmy bowiem chcieli pe~ 


mcy Ć 
Ę aastępiła pomiędzy niemi zgoda (tem 
„dziej gdy usłyszą © wydatkach pienię” 
hy i zanim by się w Europie wybra- 
* ja Komisya, bez której nasze usiłowania 
by daremne, byłyto tymczasem byi wystaw. 
minęła. Najmniej na rok przed ui SA 
wystawy członkowie wystawy mac. kaj 
zaproszeni a tu ws/ystkiego jest zaledwie 
r Iko czasu. , 
p dk tyczy wydatków pieniężnych, 
to podług przypuszczeń, niebędzie po- 
trzeba tej *Prawj załatwiać, gdyż te, nie 
„ą zbyt wielkie, Ale przedewszystkiem 
„ szczegóły ustaW potrzeba i najłatwiej 
à takowe jowiedzieć się można w Gene- 
ralnej Dyko wystawowej. O ile a ło 
5 zdaje, ga: d potrzeby obawiać się ža 
dnych wydatków, bo wszelkie koszta roz. 
„udaja się na człenków wystawowych, 
każdy sobie opłaca od swego przedmiotu. 
Ja sam w Wiedniu płaciłem za jeden metr 
płaskiego niejsca na ścianie 3. guldeny 
monety Auęryjackiej i koszta posyłek ko- 
jowych. | 
gg” myśl tejże jere 
oraz i orgamizacyi Narodowej podniós 
ob. „Stanisław Krzemiński“ przeszłego 
roku na obchodzie pamiątkowej roczni- 
cy 8. Maja, urządzonej w Philadelphii. 
Późwiej myśl tę zaniedbano wskutek 
nieporoznmień | uraz osobistych. 

Oby tylko w tym roku nasza repre- 
zonśacya podobnie się nie zakończyła, 
nakgry nam to mieć na baczności, pominąć 
ybytnią przezorność i wziąść się BZCZe- 


wszystkie towarzystwa, | zanim 


apaan 


rze do tej maluczkiej pracy, nieogladając 
. . . > Ke pa ap + LĄ | S jsi na 
się jedni na drugich, a później stósow 
bedzie oddana. 

? 
Michał Łabuda. 


każdemu słuszność 


masie T O 
Chicago d. 28: Lutego 1875. 

Głos ob. Labudy, „poparcie tegoż 
pizez głos ob. Pstrokońskiego, nie w 
i najpierw sza myśl w sprawie wystawy 
świata w Philadelphii podana już dawniej 
a zamilczana dotąd; lecz wszystkie trzy 
wzmiankujące o koniecznej potrzebie, a- 
żeby. i przemysł narodu polskiego mógł 
i powinien być reprezentowany na tej wy- 
stawie, są zupełnie w swojem prawie, na 
miejscu i czasie. Nie wdając się w 8ZCZe- 
gółowy rozbiór tej konieczności uderzę 
tylko w czas, w ten najdroższy przed- 
miot tu w Ameryce zwłaszćza, a który 
tak szybko, ulata i najczęściej smutek 
lub żałość niewczesną po sobie pozosta- 
wia. Mojem zdaniem więc jest, ażeby 
nieobierać tak wielu dyrektorow, vicedy- 
rektorów i. t. d. pe całej Ameryce jak 
to miało miejsce na zaczątku. samym ule 
przyjść do rzeczywistej pracy. Niechże 
więc ob. ob. Polacy w Philadelphii lub 
najbliższem sąsiedztwie mieszkający, (gdyż 
z dalszych stron połączone jest stawie- 
pie się osobiście do urzędu 46 znaczne- 
mi kosztami) obiorą z pomiędzy siebie 
centralną dyrekcya; niech porozumiewają 
się z głównem naczelnem ciałem wysta- 
wy; niechże się wywiedzą o miejscu i ce- 
nie tegoż dla nas; a szczególne staranie 
niech łążą na to, ażebyśmy bezpłatnie 
lub za pół ceny takowe uzyskać mogli; 
a potem i z tow. innemi znosić się nale- 
žy o zniżone ceny przepraw i przesełek 
i. t. d. i to wszystko zdziaławszy przed- 
stawić całej publiczności, wezwać takową 
do wspólnej e łącznej pracy, do składek. 
honorowych, dobrowolnych; szczególnie 
zaś tow. polskie już istniejące tak naro- 
dowe jak kościelne, wezwać trzeba by te 
od siebie i w kółkach swoich potworzyły 
wydziały zasiłkujące wystawę. Nie od 
rzeczy nawet byłoby wezwać i ks. probo- 
szczy naszych do poparcie tej narodowej 
odcieni, a zdaje mi się, iż znalezie się ich 
dużo, którzy pomimo ciężarów własnych 
parafijalnych ofiarowaliby słowo zachęty 
do owieczek swoich i przeświadczyli ta- 
kowe otem: — co to jest wystawa Świata 
jak ona na narody oddziaływa i jakie 
przynosi im korzyści materyalne i moral- 
ne. 

Wten sposób myślę, że konieczne po 
trzeby pieniężne najłatwiej się zaspokoją 
a zresztą i wystawiający sami zobowiąa- 
zani być powinni od przedmiotów ich 
sztuki, szezególnie od tych, które albo 
sprzedane lub też wylosowane będa, pe- 
wne procenia jako też i cenę miejsc 
opłacać. — Nie podobna mı nie przepo- 
mnieć i o tem, że, skoroby wydział pols- 
ki oszczędził, lub mu się. koszta wróciły 
kapitał ten przeznacza się na cele naro- 
dowe. 

Jeżeli zaś zachodzi wątpliwość o 
zbiór przedmiotów sztuki polskiej, czego 
z pewnością u mniej oświeconych spo- 
dziewać się można, to życzyłbym nie mieć 
obawy. Reczę że na wezwanie braci na- 
szych w Europie, co przez wczystkie po- 
lskie gazety czynić należy, podążą oni ze 
swem okazami. Wszakżesz na wystawie 
Paryzkiej, Wiedeńskiej i innych pomniej- 
szych prowincyonalnych, odnieśli nasi ro 
dacy nagrody i listy pochwalne, to tym 
więcej tu — i godniejszej oceny spodzie- 
wać się należy. Wszakże na wystawie w 
Bygdoszczy przed kilku laty sama nam 
nieżyczliwa Germania, w osobie dzisiej- 
szego następcy tronu pruskiego najwięcej 
się przedstawieniem gospodarstwa pols- 
kiego, ma się rozumieć wzorowego i po- 
stępowego zainteresowała i wystawę obra- 
zów polskich księgarza T. $ niegockiego 
najdłužszym względem zaszczyciła. A by- 
ły tam obrazy ręki Matejki i innych po- 
lskich artystów naszych. — Takie same 
dowody mamy i z ostatniej wystawy 
Warszawskiej. 

. Bez obawy wiec, bez oglądania się 
na innych rzućmy się do dzieła. Wez- 
wijmy wszystkich naszych przemysłow- 


ców i za morzem i tu; niech pracują nad |. 


dziełem swej: sztuki; niech szewcy przed- 
stawią krakowskie buciki i warszawskie 
trzewiczki; niech krawcy przedstawią 0- 
bok. nailepszzch tutejszych mod i nasze 
czamary, kontusze, župany, na które to 
ostatnie kółka nasze dramatyczne już cho- 
lewki smala, bo wozmą los i może wygrają. 
Slusarze, kowale, stolarze i wszyscy niech 
wezmą się do dzieła a zbierze się oka- 
mów wiele — bardzo wiele. 


I Wendziński. 


Prawdy Rzeczywiste. 


Wszyscy ludzie są sobie równi bo|na 


każdy ma dwa łokcie. 


Wódka choć niema świderka, jednak 


dziury. 

Najlepiej jest łgarzom powierzać ta. 
| jemnicę, bo choć jà wyplota, to nikt nie 
uwierzy. 
| Nikt takiej niewdzięczności niedo- 
| świadcza jak piec, on ogrzewa ludzi a oni 
się tyłem do niego obracają. 

+ Stary choć nie leży w trumnie, a 
już mówią že jest przyciśniony wie- 
kiem, 

Kiedy kula uderzy w nogę, zaraz 
zrobi tego człowieka swoim imiennikiem, 
| bo kulawym. 


, . LJ 

| Rozmaitosci. 

|.  * Przytemność umysłu złodzieja. Rze- 
miosło złodzieja wymaga sprytu i przyto- 
|mności umysłu szczególnie w razie niepo- 
wodzenia. Niemały dowód: tych przymio- 
| tów złożył niedawno jedeu z warszaw— 
|skich rzezimieszków.  Lokatorka jednego 
|z większych domów przy ulicy Miodowej 
, posłyszała w przedpokoju swego mieszka- 
| nia jakiś szelest, który jak się jej zda- 
| wało, pochodził z ostróżnego zamykania 
"drzwi. Zaniepokojona tem wyszła do 
| przedpokoju i po małej chwili dostrzeg- 
ra braku fatrzanej salopy, wiszącej tam 
pomiędzy innem odzieniem, Nie tracąc 
| czasu, zbiegła po schodach na dziedziniec, 
gdzie spostrzegła jakiegoś człowieka idą- 
cego ku bramie z jej salopa w ręku. Na 
jej krzyk ezłowiek ten szybko do niej 
podszedł i sam ją zapytał, czy nie skra- 
dziono jej salopy? Otrzymawszy odpo- 
wiedź twierdzącą, oddał jej salopę, mó- 
wiąc: „Masz pani szczęście! dopiero co 
odebrałem złodziejowi salopę.*  Uradowa- 
na odzyskaniem straty właścicielka salopy, 
wynagrodziła hojnym datkiem nieznajo- 
mego, i dopiero po niejakim czasie zwa- 
Żywszy lepiej okoliczności całego zdarze- 
nia, domyśiiła się, że ów nieznajomy, 
którego wynagrodziła za mniemaną przy- 


się odkrytym i obawiając się smutnych 
następstw dla siebie, gdyż w pobliżu znaj- 
dowali się ludzie, nie tylko, że zręcznym 
wykrętem wywinął się z trudnego poło- 
Żenia, ale jeszcze potrafił wyłudzić hojny 
datek. 
LISTY POLSKIE NA POCZCIE 

zubiegłego tygodnia zaległe 

768 Biegański Frank 

782 Daluga Walenty 

801 Groczeca Jgnacy 

821 Kaenowski Marcin 

829 Koniarski Marcin 

854 Milatowicz Wincenty 

855 Michalec Józef 

862 Nowacki Jan 

870 Pioptkowski Frank 

Idac na "aga | po zaległy list trze 
ba podać Ner. pod którym tenże jest 
umieszczony. i 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Francya ściąga siłę zbrojną i już dwa 
korpusy wojska stoi nad Renem. 

„ Arc. hr. Ledóchowski odebrał od Ojca 
Sgo. kapelusz kardynlski za swą wytrwa- 
łość. 

Okręt parowy Gvthenberg płynący 
pomiędzy Tasmanią i Australią zatonął 
na którym znajdowało się dużo ludzi a 
najwięcej kobiet i dzieci; do tychczas jest 
uratowanych z całego okrętu 22 osoby. 

Kardynał Lorrenco Barili umarł w 
Rzymie. 

Przy granicy fortecznej Figueras w 
Hiszpanii przyszło do zaciętej bitwy po- 
między Marlistami i Alfonistami która 
trwała przeszło 6 godzin, ! w której pa- 
dło przeszło 300 ludzi ze strony Alfon- 
sa. Karliści ostrzeliwają miasto Oria. 

Król Alfons prosi pomocy innch na- 
rodów. 
W Nowej Fundlandii takie spadły 
śniegi iż zmarzłych ludzi chowają tylko 
w śniegu nie mogąc ich dostać do ziemi. 

* W Denver Colorado chcąc jeden sta- 
ry murowany dom podnieść i jedno pię- 
tro podbudować dom ronął i zabił jednego 
człowieka i wielu niebezpiecznie qroranił- 

* W Poughkeepsie N. Y. 7-go tm. 
spadł okropny śnieg, jakiego najstarsi 
mieszkańcy w tej okolicy nie pamiętają, 
który zawiał pięć pociągów na kolei że- 


] J. 
W Pittzburghu tak samo spadł okro' 


przy nadzwyczajnym wicnrze. 


ny śnieg y ip 
"dzo wielu miejsce o nad- 

Donoszą ody e ) 
zwyczajny p : . . 
7 w RR mieście Chicago i okoli- 


jewamy się niebezpiecznej powo- 
pA apeere A 3 cała Skolon? po- 
kryta śniegiem do 15 cali, brzegi jeziora 
Mishigan mietylko zamarzłe lecz gani 
Jlodowemi zaszańcowane. Przy ro i 
otworu W órach lodowych dužo ludzi 
racuje, niewiadomo czy zdążą porobić o- 
p przed przybyciem wody. 
ziomek ob. Sherman jest nie- 
bezpieczni: chory oby tylko Bóg był 
łaskaw przy Życiu i zdrowiu go pozośta- 
wić, bo byśmy Polacy nietylko opieku- 
ale i dobrego ojca wszystkich ` Pola- 
ków w Chicago stracili, 


często kreci w głowie, a w kieszeni robi | 


Ite Ax A ren PY 


Ceny targowe. $ 


bardzo mało sie zmieniły 


| MILWAUKEE MECHAJYICS 
Ins. GOmp, 


sługę, sam był złodziejem, który widząc 


ZBOŻE 
Pszenica No 1. $ 0,894 
No 2 0,864 
r No 3 0,833 
ez No . 0,784 - 
"m: krę to 141 La Salle Str. 
No 8 . 
Żyto VE 0,97 J. B. RELOHRADSKY. 
Xo 0 0,92 ; 2 ng 
Jęczmień No 2 1,10 i 
Ro 1.06 Salon do nabycia! 
4 
Owe tad. Psi Pod bardzo korzystnemi warunkami. 
No 0 0 504 Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
Perki (ziemiaki) beczka — 1,80—2,20 |u Właściciela 
Maka w beczkach 3,75—10,00 96 West Division Str. 
MIESIWO & 382 Noble Str. 
, Szynki. 0,10 —0,114 s 
Wędzonka 0,084 —0,094 Fr. Olszewski 
Smalec 0,07—0,10} | Doświadczony Hirurg w trzech wojnach 
Wołowina 0,084-—0,22 kuruje wszelkie choroby zewnętrzne, 
Łój 0,87 174 W. Lake Str. Chicago IM. 
Cukier 0,081-017 | Dr. JAKUBOWSKI. 
Kawa 0,21 —0,35 POLSKI LEKARZ 
Korzenie rozmajte 0,16-1,40 |, , 7 i 
hatas US OT -042 No. 454 Milwaukee „łve. Chicago TII. 
Herbat: 0,40-1,45 b, 5 
Sory nTa wę Antoni Dykas z Peoria II. poszu 
Miód 01 (ed 25 kuje żony swej Wiktoryi Dykas, średńiego 
Wosk 0.28 w wzrostu, włosów krótkich, eczw siwych . 
= t iagłej Ór ic- 
Masło za £ 0,13—0,33 AeA ŚL EAE „wok 
Jaja za tizin 0,20—0,20 Po | octu aai 
j izi i j - 
go wzrostu, czerwonej okrągłej twarzy, 
OPAŁ. i włosów kędzierzawych, blond, oczu cie- 
Drzewa sążeń 5,00—8,00 mnych. Machowie liczy lat 44, pozosta= 
Węgli tona 4,50—10,50 | wi} s SR 
eg , 9Y |wi swą prawną żonę w TLesel. Zbiegli 
DROBIAZG. oboje pochodzą z Galieyi. Ktoby wie- 
Indyki za £ 0,14-0,16} | dział o miejscu ich pobytu, raczy donieść 
w całości 0,00--0,00 |o tem do Red. Gaz. Pol. w Chicago. 
Kury za £ 0,18—0,14 u" emo CAN DE aa 
Kaczki z" 0,13-0,144 Polacy mieszkający w blizkości 
Gęsi i 0,05-0,08 Nowego Yorku mogą się w potrze 
"ET bach swych duchownych udawać do ks. 
Ogłoszenia. Mielcusznego pod adresem. 


SALON POLSKI 


JERZEGO WITKOWSKIEGO 
88 Mulberry str. 
NEW YORK. 


W. W. 


GŁÓWNY SKŁAD 
FORTEPILANÓW, ORGAN 
I Rozmaitych Insiumentów 


CHICAGO M. 
BASENE ERS 


Chicago. Kto wie o nim, niech 
donieść pod adresem: 
J. N. Winecki 


122 Wall str Elizabethport N. J. 


Fr. Lichtenberger 
HANDEL WINA i LIKIEROw 
Zawsze dobra przekąska (Zunch) 


126. Fift Ave. 


CHICAGO ILLINOIS 


EA z 


Józef Wagner poszukuje swego szwa- 

gra Stanisława Buczyńskiego, który był 

przed sześciu laty w Milwaukee Wis. 

: Kto wie o nim niech będzie łaskaw 

donieść pod adresem: 

Jos. Wagner 80 Me. Henry str. 
Chicago Ill. 


A Wróblewski organista przy pol- 
skim kościele Śtej Trójcy poleca się jako 
nauczyciel na fortepianie i skrzypcach i 
udziele lekcyi po bardzo umiarkowanych 


cenach. 
A Wróblewski. 


24 Cleaver Str. 
Chicago, 111. 


KALENDARZ POLSKI 
na rok 1875 jest do nabycia w 
mojej księgarni po cenie 25 centów 
za jeden exemplarz. 


LAE ataa i A TE ESE ke aT N Ti DJ 
Henry Schellkopf 


3 Co tylko odebrano 
Mwierze holenderskie śledzie, anszo- 
wis, sardynki, serdele, ruski kawior 


ieniu |importowany, i tu fabrykowany ser 


szwajcarski, limburski i domowej ro- 
boty, oraz edamski ı ziołowy ser; nie- 
miecką, francuzką i angielską musz- 
tardę, najdelikatniejszą sałatę, oliwę 
i t. p. po najtańszych cenach. 
232 & 234 Bast Randolph Str, 
pomiędzy Franklin i Market Str. 


w Chicago 


KIMBALL 


MUŻYGZNYGH 


ED Narożnik STATE £ ADAMS Str 


, J. N. Winecki poszukuje Mieczysła- 
wa Sobolewskiego mającego przebywać w 
raczy 


Revd. Mielcuszny. 
Polish provost 
130 Henry Str. - New York city, 
a e 

Rocznik pierwszy „Gazety 
Polskiej w Chicago“ jest już oprawiony 
i można go nabyć za cenę 8 dol. w mo- 
jej ksiegarni. 

Kto 3 dolary prenumeraty za Gaz. 
Pol. w Chic: z góry zapłaci, temu prze 
szlemy natychmiast piękny prezent w 
przydatku. 


W. Dyniewicz. 


G. M Miller & Co, 


poleca się 
szanownej publiczności polskiej jako: 
ADWOKAT, NOTARIUSZ i 
POSREDNIK w kupnie lub sprzedaży 
własności nieruchomej (rea? estate agent) 


143 W. Madison Str. 


Narożnik Union Str. 
e 
WILLIAM BAUDER 
HANDEL 
zagranicznych i krajowych 


Win «-« £ikierow 


WSZELKIEGO RODZAJU, 


18 North Union Str, 


pomiędzy Randolph i Lake Str. 
Chieago illinois, 


SYMBOTICAT. CENTENARY CHART 
OF AMERICAN HISTORY 


Pod tym tytułem wydany został w 
N. Yorku przez naszego rodaka Julja= 
na Horaina Obraz chromo-litografo. 
wany o 12 kolorach, przedstawiający w 
symbolach, ważniejsze momenta z histo- 
ryi Amerykańskiej. Otaczają go 
dzo _ podobne portrety znakomitych lu- 
dzi Ameryki, jako to: wojowników, mo- 
żów stanu, wynalazców, uczonych, e 
tów,.. w liczbie trzydziestu isadi 
Rozumie się, Że na czele Washingto n, 
a obok niego nasz Kościuszko. EE 
ten — do którego jest dołaczona Tabli. 
ca Objašuiająca — oprawiony W ra 
my, może i powinien być ozdobą kaž- 
dego mieszkania; a przytem tak mali 
jak 1 dorośli mogą mieć z niego pojęcie 
o historyi St. Zjednoczonych! Życzący 
mogą go nabywać po cenie dwa dollary 
z przesłaniem ` takowych udając się 
listownie wprost do wydawcy pod na- 
stępnym adresem: Juljan Horain Esq 
Hoboken N. J, (post office), a obraz 
ów natychmiast w dobrem opakowaniu, 
przez pocztę odesłany zostanie. Dla bio- 
rących tuzinami odstępuje sią rabat. Zwra-- 
camy także uwagę, że dotąd jest to jedy 
ne w tym rodzaju polskie przedsię: 
biorstwo. - 


bar- 


U 


Polsko N emiee 


1 
po! 


PRZEPRA WA 


MORZE 


przez 


u Michaia Majewskiego 


520 MILWAUKEE 


Ave, 


narożnik V'O B LE ulicy. 


Kartyna okręta po najtańszych cenach. 
Przesółka pieniędzy pocztami niemieckiemi, jakiejbądź ilości, załat- 
wia się wprost w dom każdemu odbiorcy. 
Ści 4ganie spadkobierstw (schedów) i wystawianie plenipotencyi 


uskutecznia się także. 


Pieniądze niemieckie, tak w złocie jak w śrebrze i papierach, ku- | 


pują się i sprzedają. 


Polecenia nadesłane zinnych miejsc wypełniane bywają jak naj- 


poaktualniej: 


Zgłaszajcie się więc do 


Emila Josaphat 


164 0. RANDOLPH STREET 


— | — 


do MICHAŁA MAJEWSKIEGO 


520 MILWAUKEE Ave. 


Paul Soboleski, 
Notariusz Publiczny. 
66 West Randolqh str. Room 5. 


Piotr Kiolbassa, 
Notariusz Publiczny. 
465 Milwaukee vłvenue. 


Tawerna Polska |“ 


W. Nowackiego. 


Jako i sala billardowa. 


Trzecia Ulica N. 106. 


w Nowym Yorku. 


RADOM! . 

Tym Polakom, co mają po parę set 
dolarów, i mają chęć z małymi pieniędz- 
mi zrobić korzystne farme, i zabezpie- 
czyć przyszłość dla siebie i dla swoich 
familji, 
obszar gruntów w  południowćj 


kompanii Illinois Central kolei Żelaznej. 

Grunta te są pokryte lasem i podło- 
żone pokładami “ węgla. Koloniści znaj- 
dą tam obfitość, wy y borrą rolę na zimo-- 
we pszenice, owies, jarzyny i owoce. Wo- 
dy wszędzie dość w strumieniach i w | 
studniąc Klimat ciepły, zimy krótkie i 
łagodne. Targi najlepsze i pod ręką, Ko- | mm-an- 
leje Żelazne ida we wszystkie strony, a 
rzeki Mississipi i Ohio nie daleko od grun. 
tów. Pomiędzy gruntami do 35 kopalni) 


Zgłaszać się można i w Niedzielę. 


| 


| 


my proponujemy na sprzedarz | 
części | 
Stanów Illinois i należących głównie do | 


narożnik WOBLE ulicy. 


Ç 5.16 E ły, Jąl x 
JEANETTA DE BENOIT, 
Wielka czeska doktórka, wróżka i proro- 
czyni, przybyła z Europy i poleca się z 
powyżej v wymienionemi umiejętnościami 


szanownej publiczności. 
Mówi wszelkimi językami i mięsz- 


No 188 South Halstedt Chic. Ill. 
nap apteką. 


J. DANKOWSKA 


Doświadczona i w starym kraju wy- 
uczona 


Akuszerka. 


| 68 LIBERTY Str, blizko Canal. 


Krawiec Mezki 


340 Noble Str. 340 


Ma honór zawiadomić SzanownąPubliczność | 
Polską, iż wszelkie męzkie roboty krawie- 
ckie wykonuje na zamówienia wykwintnie i 
trwale, po cenach jak najprzystępniejszych | 


li po EIT modzie. 


'” Hasle House 


| 


węgla są w operacyi, kilka piecy do ro-| 


bienia żelaza są założone, słona woda w 
ostatnich czasach w głębi” ziemi znale- 
ziona i obszerna tabry ka moli juź jest zs 
tożona. 

Cena gruntów w ogóle od $ 6 do $10 
za akier. Kto płaci gotówkę ten dostaje 
grant za 10 procent tanićj. ‘Kto bierze 


93 Ea Str. Chicago lil 
Naprzeciw Dworca koleji Żelaznej 
St. Louis —Milwaukee,—St. Paul— è| 


| Pittsburgh Fort Woyne. 


BÈ Poleca się wszystkim podróżu- | 


jącym i przychodmom, ręczy za tanią i | 
rzetelna usługę, utrzymuje gazety polskie, 
angielskie it P- 


EEE ERE T SEA 
na wypłatę, ten płaci jedne ćwierć kapitai KARTY OKRENTOWE | 


łu i @ òd 100 procent na pozostałość | 
przy kupnie; za rok płaci się tylko pro- 
cent na pozostałość; przez dwa lata pła- 
ci siędruga ćwierć kapitału i procent, a re 
sztę pieniędzy rozkłada się na:trzy lata | 
porówno.  Deedy i kontrakty koloniści 
dostają od kompanii. 

Polskie miasto Radom jest założone 
na Jllinois Cantral K. u. Stacyja wykoń- | 
czona, 
msze śte mogą być odprawiane. 
więć domów wybudowano. 

Poczta jest już ustanowiona, tak, że 
wszelkie listy, gazety, i.t. p. mogą być 
przesćłane wprost do Radomia pod adre- 
są: RADoM Washington Co. Il. 

Cyrkularze i wszelkie szczegółowe 
objaśnienia będą posłane natychmiast każ- 
demu kto nam swé? dres przyśle. 

J. B.Turchin, Agent: Illinois Centra 

R. R. omp: 

Wszelkie korespondencje maja by 
adresowane : 

Mr. J. B. Turchin 
Polish Colonisation Agency 


97 West Randolph Str. 


CHICAGO ILL. 


Dzie- 


9. LAWINSKI 
Sktad Polski 


WSZELKICH INSTRUMENTÓW 
MUZ T c N YCH 


JAKO TO: 
FORTEPIANY, PIANINA, GITARY, ACCOR- 
DEONY, CONCERTINY, CLARYNETY i t. p. 


dęte i rznięte instrumenta, oraz stróny 

włoskie “(praw dziwe rzymki). 
SKRZYPCE i inne rznięte instrumenta 

wyrabiam samodzielnie (własnoręcznie). 


Tak samo podejmuję wykonywanie wsze | 


kich reperacyi. 

Napr awa i strój bywają wyko 
nywane jak najspiesznićj, akuratnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


538 State Str. 538 


pomiędzy 12-a: a TAYLOR Ulicą. 


Kościół na tyle podniesiony, Że | 


| EG" 


Wypłaty pocztowe, Ściąganie 
Spodkobiersłw, 


najtaniej uskutecznia 


Eimil Josaphat 


Notarjusz publiczny 
164 Ost RANDOLPH Str. 


w pobliżu LaSalle Str. 
W Niedzielę offis otwarty od 9 do 
12 godziny. 


E: KUNKEL, 


przeniósł swój 
SKŁAD 
Milwavke Av 
Ner. 


| 
| Jazia Niemczewskiego o czem Szanowna | 


Polską w Chicago zawiada | 
‘miam. 


| Publiczność 


ZZ 


JAN NIEMCZEWSKI 
Poleca swoj najprzedniejszy 


SALON POLSKI 
5190 MilwaukeeAv.]| 


róg NOBLE Ulicy 
SZANOWNA PUBLICZNOŚC POLSKA 


Znajdzie tam prawdziwą szczeropol- 
ską gościnność, towarzystwo pod każe 
dym względem najprzystępniejsze ro 
zmaite czasopisma [gazety] è skora a 
rzetelną usługę. 


L. KLEIN 
WIELKI SKLAD 


TOWARÓW BOKCIOWYCH I 
GALANTERYJNYCH. 
554. $. HALSTEAD Str 


CHICAGO ILLINOIS 


317 NOBLE Str. 


Naprzeciwko kóścioła Polskiego, u- 
utrzymuje dobre i zawsze świeże pzwo, |wykonuje wszelkie damskie krawiec- 
ke roboty podług najnowszej mody. | 


| 


dobre wina likiery. 


D. BLOOMENTHAL. 


Pełnomocnictwa | 


TRUMN | 
z Noble ulicy na | 


498, tuż obok | 


KARTY OKRETOWE 


Na Niemieckich lub „łngielskich o 
krętach z HAMBURGA albc BRE 
MEN do NEW YORKU, BALTI 
MORE albc PHILADELPHII wy- 
stawiam po najniższych cenach, zara- 
zem pośredniczę w odsełkach pienię- 
dzy do starego kraju. Najmniejsza 
sumę pieniężną przesełan wprost p 
domu. 


. Antoni Schermann. 


Róg BRADLEY i NOBLE Ulicy Chic. III. 


[ZałożoNe W ROKU 1845.] 


THE HOWE MACHINE Co. 
(ELIAS HOWE JR.) 


ma CAŁY ŚWIAT SŁYNNE 


MASZYNY DO SZYCIA. 
Generalny ofis na achodzie, 

ATE i JAKSON ulica w Chicago 
o 
Słynne te maszyny do szycia i zaw- 
sze od publiczności chętnie poszukiwane 
są najstarsze co do wynalazku i najpopu- 
larniejsze co do użytku. Odkryte wielka 
mechaniczna zdolnoscią Eliasza Howe j jr. 


NY 


KARTY OKRETOWE! 


Sciąganie 
Plenipotencje wystawia jak nailaniej.i 


Spadkobierstw, Przesyłkę pieniędzy wprost w dom do Polski 


przyjmuje asekuracje ognia 


ERNST J. KNOBELSDORFF 
NOTARJUSZ PUBLICZNY, 


. 126 - 


No 


Następujące: nowe, mocne, że 
PENSYLVANIA 
KENILWORTH 
OHIO 


Odbywają regularna podróż pomiedzy 
PHILADELPHIA 
zabierając pasażjerów 
po najtańszych cenach 


od natręctwa oszustów. 


„wynalazcy maszyn do szycia posiadają 
one tyle pamiętne že stoją wyżej od 
| wszystkich wynalazków pózniejszych tego 
rodzaju i że posiadają sławę na cały Świat. 
Przymioty którymi maszy ny te się zale- 
cają są: szczelnie wykonana konstrukcya 
mechanizmu, pojedynezość i łatwość ob- 
chodzenia się z niemi, moc, piękność i 
| równość sztychu, elegancya i dokładność | 
|w wykonaniu szycia. 
Warunki sprzedaży tych maszyn 
[są jak prada; dyni i zapraszamy | 
lys: stkich, by się przekonali o tem. 
Nasza firma jest: 
THE HOWE MACHINE Co. 

| STATE & JAKSON str. CHICAGO T. 
|N.B. Do miejsc, gdzie nasza firma nie jest 
| reprezentowaną, przesełamy nasz ilustro- 
WF cennik bez opłaty pocztowej. 


E B. FOOTE, M.D. 


120 Lexington Avente, 


Cor. E. Bth St., NEW YORK, 


hm Independent Physician, 
| TREATS ALL FORMS OF 


CHRONIC DISEASE, 


AND RECEIVES 
| Letters from all parts of 
the Civilized World. 


| BY HIS ORIGINAL WAY OF 


Conducting a Medical Practice 


HE IS TREATING 


Numerous Patients in Europe, the 
West Indies, the Dominion of 
Canada, and in every State 
of the Union. 
| 


| ADVICE CIVEN BY MAIL 
FREE OF CHARCE. 


| No mercurial medicines or deleterious drugs used. 
Has during the past twenty years treated success- 
fully nearly or quite 40,000 cases, Al facts con- 
nected with each case are carefully recorded, 
| whether they be communicated by letter or in 
person, or observed by the Doctor or his associate 
physicians. The latter are all scientific medical 
men. 

All invalids at a distance are required to answer 
nu extended list of plaig questions, which will be 
furnished by mail free, or at the office. A com- 
plete system of registering prevents mistake or 
| confnusion. Oase books never consulted, except by 


the physicians of the establishment. For free 
consultation send for list of questions. 
A sixty-page pamphlet of evidences of success 
sent free also. 
Addres Dr. EH. B. FOOTE, 


_Box 788, New York, 
ACENTS WANTED. 


Dr. FooTx is the author of ** MEDICAL COM- 
MON SENSE,” a book that renched a circulation 
of over 250,000 copies; «PLAIN Homer 
TALE," more recently published, which has sold 
to the extent of 70,000 copies; also, of ** SCIENGR 
IN Sronx,” which is now being published in series, 

CONTENTS TABLES 

ot all, exceptitę the first-mentioned work (which 
is out of print), will be sent free on application 
to either Dr. Poore, or the Murray Bill Publisk- 
ing Company, whose office is 129 Bast th Street. 
Agents—both men and women—wanted to sell 
the foregoing works, to whom a liberal profit will 
be ullowed. The beginnings of small fortunes 
have been made in selling Dr. FoOTE'S popular 
works. *PLAIN HOME TALK" is particularly 
adapted to adulta, and * SCIENCE IN STORY" is 
just the thing for the young. Send for contents 
tables and see for yourselves. Tho former answers 
a multitude of questions which ladies and gentle- 
men feel a delicacy about asking of their physicians, 
There ia nothing in literature at all like either 
of the foregoing works. **SCIENCE IN STORY" 
can only be had of agents or of the Publishers, 
“PLAIN HOME TALK” fs published in both the 
English and German Languages. Once more, 


Agents Wanted. 
ADDXESS AS ABOVE. 


| 
| 
| 
| 


| also, of 
ł 


| 


| 
| 
| 


.Nepumo cenaSzefier 


| POLSKA KRAWCOWA 


Mr. |8 JANE Str. 
drugi dom od Milwaukee Ave. 


podróż w jak najkrótszym czasie, 


138 LaSalle i 


JAKO TO 
KAMASZY I TRZE- 
WIKÓW. 


BÓTÓW, 


Tak Damskie h jako i i meskich 


| POLECA SZANOWNEJ POLSKIEJ PUBLICZNOS- 
| CI ORAZ ZAWIADAMIA, ŻE WSZELKIE OBSTA- | 
LUNKI WYKONUJE - JAK NAJAKURATNIEJ i 
|Po NAJPRZYSTEPNIEJSZYCH CENACH. | 


503. Milwaukee Ave. 503 


| Pomiedzy Augusta i Noble Str. 
| CHICAGOILL. 


' CH. PLAUTZ 
NIEMIECKI | 
| E 


|N.519 MILWAUKEE AVE 
| NAROZNIK Noble Ulicy 


Poleca Szanownój Publiczności 


r. 


jprawdziwywątrobiany tran] 
|Hamburgską Herbatę, importow ne 
| niemieckie bandaż e, czyste wina i lik- 
| wory do użytku lekarskiego, sprowadzane | 
| wprost niemieckie żołądkówki (Magenbit- 
|tere), alezi iwodne, skuteczne lekarstwa 
przeciw cierpieniom żołądkowym. 
Zamówienia z prowineyi (z Countrów) za- | 
|łatwiają się punktualnie i rzetelnie. 

| Przepisy (Recepta) wykonywane bywaj 
| z wszelką starannością —— — 


4 


O | 


| Agencja Polska. 


e Ignacego Wendzinskiego 0 
nies” Połączona w prost z Konsulem „4 


| Cesarsko-ni emieckim, austrjackim 
królewsko-węgierskim 
| 


W- ©lamńżenins Å KUL 

ZałaTWIA sprzedarz tykiętów okręto- 
r na niemieckie, angielski ż ame- 
| rykańskiė okrętu parowe, oraz tykietów 
kolejowych. 

PośREDNICZY w odsćłce pieniędzy do 
Europy, w ściąganiu i wyskarzaniu spa- 
dkobierstw (shedów ) i t p. 

Parowce niemieckie są droższe od an- 
gielskich,. a amerykańskie są najtańsze. 
NIEMIECKIE PAROWCE 
zniżyły cenę przeprawy na 


24,00 


Kto chce swą familją sprowadzić te 
raz, wiedy wszystkie kompanje, ale to na 
czas tylko bardzo krótki, zniżyły ceny 
niech się zgłasza jak najprędzej do mnie. 


I. Wsendzinski. 


588 184% str. (near Paulina). 


| 
| 


ie anisiaw Badura 
Office Wegli i Drzewa 

285 NOBLE Str. 

przy Milwauke Ave. 


| 


5ta > aa Wells ]blisko Madison Ulicy, Pomięszkanie 387 JA Ave 


i 


| ladowych, Bibliji, Żywoty 


| wz 
mes” 404 NOBLE przy Bradley ul. «g 


dzanej z Ruropy i uczy kroju. 
Louis Schultze 


poleca polskiej publiczne. 


American Line 
Ocean Mail Steamships. 


Okręta jedynie tej linii płyną pod sztandarem amerykańskim. 


lazne parowce pocztowe 
INDIANA 
ABBOTSFORD j 
ILLINOIS. 


LIVERPOLEM 


dn 


Pm 


do HAMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych. 
Na okrętach tych znajdują pasażjerowie wszelką wygodę. 
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w 10 pływadeł więcej do kaźdego 
czołnaz jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł. 
Pomoc lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie 
Pasażjerowie bywają wysadzani w Philadelphii do wygodnych dworców 
koleji Żelaznej, gdzie urzędnicy kompanii okrętowćj i kolejowi chronią ich 


W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażyerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost na 
koleji po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach przebywają 


| Tykietów i wszelkich innych informacyi udzieli 


l. H. Milne 
Western Agent. 


naroznik Madison 
ANTONI SCHERMAN N 


 ÐRUKARNIA 


 WYJDAWNICJWO 
GAZETY POLSKIEJ 


WLADYSLAWA DYNIEWICZA 


w Chicago 


(PODEJMUJE DO Y CAA : 


ior r DRUKARSKIE, A MIANOWICIE 


Książki rozmaite 


-_KONSTYTU 
< 'UCJE 
AFISZE 


 CYRKULARZE 


Polecam także pierwszą 
Księgarnią Polską 


w Ameryce ! 
Mając SKŁAD rozmaitych Książek 
DZIEŁ Klasyków Polskich. 
SŁOWNIKÓW „GRAMATYK 
Polsko- Angielskich, Historyi i Powieści 
tych, Spiewni- 
ków kościelnych i światowych, Książek do 
NABOŻENSTWA, Elementar zy i Katechi 
zmów dla Szkół Katolickich. Bezpłatnie 
posyłam KATAK0OGI za nadesłaniem 3 cen 
towej marki pocztowej. 


WŁADYSŁAW: DYNIEWICZ 


west CHICAGO ILL 


Dr. Louis Saur., 


OFTON se MILWAUKEE AVENUE. 


KRAWIEC 


MEZKI 


288 Clark Street, 
CHICAGO. 


Wykonuje wszelkie najwą yborniejsze 
| obstałunki z własnej: materyi "zdrowa. 


KG"SKŁAD MEBLI ey 


sci!!! 


274 i 276.MILWAUKRE AVE 


CIS ( e] 
18 Fox Place 
"PolskokaszubskiS$4L00N 


J. D. LUNDY 


ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 
EA, Poleca swoje złote , Śrebrne zegurk 


inne wyroby złotnicze na . R&T | 
NOBLE ULICY 286. 
ROG Milwaukee ave 


